
18 października 2014 - Dzień Jubileuszu

Uroczystość zawarcia przymierza miłości w godzinie założenia Ruchu.    „Oto Matka Twoja” (J 19,27)

Prezenterzy:

Francesca Signorini / Włochy

Diego Alvarez-Cienfuegos Rico / Hiszpania, Niemcy 

Godz. 15.43

Wprowadzenie

Pieśń 

Pieśni Maryjne z całego świata

Psalm 118
Antyfona: Oto jest dzień, który dał nam Pan.

Dzień, który dał nam Pan przed 100 laty: dzień 18 października 1914 roku. Dzisiaj świętujemy Jubileusz, na który cieszyliśmy się od lat jako Międzynarodowa Rodzina Szensztacka. 

Wówczas, 100 lat temu – w sobotę, ok. godz. 17.00 – mała grupa uczniów z palotyńskiego Domu Studiów razem z ojcem Kentenichem spotkała się w ówczesnej kaplicy cmentarnej. Ważna dla świata historyczna godzina, krótko po wybuchu I wojny światowej. Nikt nie miał pojęcia, co z tego wyniknie. Dzisiaj, 100 lat później, jesteśmy zgromadzeni w tej godzinie, zjednoczeni z miliona mi ludzi na całym świecie. Wielu z was jest przy odbiornikach telewizyjnych. 

Wprowadzenie w poszczególne części uroczystości

Za kilka minut rozpocznie się nasza uroczystość przymierza miłości. 

Będziemy wspominać godzinę sprzed 100 lat. 

Wniesiemy do Prasanktuarium Akt Założycielski. 

Centralnym punktem będzie odnowienie przymierza miłości.

Młodzi Szensztatu ze wszystkich wspólnot  i ugrupowań naszej Rodziny będą bezpośrednio reprezentowani przy Prasanktuarium, a my wszyscy jesteśmy zaproszeni do udziału dzięki przekazowi przez telebimy tutaj w amfiteatrze. 

Przede wszystkim chcemy dzisiaj na całym okręgu ziemi we wszystkich sanktuariach świata dziękować: za dar jakim jest Szensztat. Za nową drogę bycia chrześcijaninem, którą idziemy w wielu rodzajach wspólnot szensztackich.  Za rodzinną więź w przymierzu miłości pomiędzy wieloma pokoleniami i kulturami. Za naszego Ojca i Założyciela. 

Pieśń

Symbol Oka Opatrzności do Prasanktuarium 

Przez 100 lat przymierze miłości z Matką Bożą dojrzewało do przymierza miłości z Trójjedynym Bogiem z Bogiem Ojcem. Wyrazem tego jest dzisiaj umieszczenie w Prasanktuarium symbolu Oka Ojca, które od 2010 roku peregrynowało  przez cały świat. Nasz Założyciel sam podarował ten symbol dla Prasanktuarium. Powierzył go Rodzinie Szensztackiej z diecezji trewirskiej. 

Przedstawiciele tej diecezji 15 października br. przekazali ten symbol Prezydium Generalnemu a tym samym całej Rodzinie Szensztackiej. W znaku ‘Oka Ojca” dziękujemy za pełnię życia przymierza miłości. 

Prośba o Ducha Świętego

Rozpoczynając za kilka minut uroczystość przymierza miłości mamy świadomość, że Prasanktuarium rozszerza się aż tutaj na miejsce, w którym się znajdujemy i wszędzie tam, gdzie gromadzi się Rodzina Szensztacka, by z nami się jednoczyć. Zewnętrznym znakiem tego jest przyniesienie obrazu Matki Bożej z Prasanktuarium tutaj do amfiteatru. Przygotowujemy się przez przyzywanie Ducha Świętego. 

Pieśń: Veni sankte Spiritus
W chwili ciszy przygotowujemy się na rozpoczęcie uroczystości przymierza miłości i przybycie Matki Bożej. 

Godz. 16.30
Uroczystość przymierza miłości 

W obecności Legata Papieskiego Kardynała Giovanni Lajolo

Wejście i rozpoczęcie

Pieśń: Quem e estra Senhora  /Kim, że jest ta Pani Pl 7
Kardynał: 

W Imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego

Wszyscy: Amen. 

Kardynał:
Trójjedyny Boże, dziękujemy Ci za Maryję, Matkę naszego Pana. Czcimy Ją tutaj jako Trzykroć Przedziwną Matkę, Zwycięską Królową z Szensztatu. Przyzywamy Twojej łaski w tej godzinie, w której wspominamy 18 października 1914 roku. Odnawiając dzisiaj przymierze miłości z Maryją, zawierzamy Twojemu przymierzu, które z nami zawarłeś. Spraw, by z tej godziny i wydarzenia spłynęło na Kościół i świat obfite błogosławieństwo. Amen.   

Pozdrowienie Ojca Świętego Franciszka skierowane do Rodziny Szensztackiej z okazji setnej rocznicy Dzieła Szensztackiego.
Do Sióstr i Braci Ruchu Szensztackiego!
Papież Franciszek z wielką radością przyjął wiadomość, że w tych dniach w Szensztacie, w miejscu swego założenia i światowym centrum - międzynarodowy Ruch Szensztacki, uroczyście świętuje stulecie swego założenia. Z tej to okazji Ojciec Święty Franciszek zapewnia o duchowej bliskości i przesyła serdeczne pozdrowienia.
Działanie łaski Bożej tylko w jednym człowieku wystarczyło, aby            w Kościele i w świecie dokonać wielkich rzeczy. Tego uczy nas historia skromnego Maryjnego Sanktuarium szensztackiego, które dało nazwę całemu Ruchowi. Przed stu laty, 18-go października 1914 r. młody Pallotyn Ks. Józef Kentenich, w cmentarnej kapliczce                       w Szensztacie przedstawia ofertę, ukazując swoim uczniom śmiały program. Ta mała grupka chłopców pragnie skłonić Matkę Bożą, poprzez modlitwę, ofiary oraz dążenie do świętości, żeby z tej niepozornej kapliczki uczyniła miejsce łask. Zawierają z Maryją przymierze miłości, wybierają Ją na swoją Matkę i Wychowawczynię. Owo przymierze człowieka z Maryją, zostało, przez minione lata historii niesione i przykazywane dalej, jak w sztafecie. Wszyscy Ci, którzy wchodzą w to przymierze, są gotowi oddać wszystkie siły sprawie Bożej i w świetle wiary wspólnie troszczyć się o kształt przyszłości. Czynią to z przekonaniem, że Maryja dopomoże, by codzienne życie posiadało chrześcijańskie znamiona. Tak z małych początków wyrosła wielka wspólnota, w której miłosierny Bóg ciągle na nowo dokonuje swoich cudów. W tym przeświadczeniu, Ojciec Święty kieruje prośbę do wszystkich członków Ruchu, zadomo-wionych w "pięknym miejscu", które należy do Maryi, aby w swoich modlitwach pamiętali o następcy Piotra i wspierali Go swoim działaniem.
Złączony w miłości do Trzykroć Przedziwnej Matki i Zwycięskiej Królowej z Szensztatu, papież Franciszek udziela wszystkim należącym do Rodziny Szensztackiej, a także ich bliskim i przyja-ciołom, jako zastaw niebieskich łask, swojego apostolskiego błogosławieństwa.

Watykan, dnia 7 października 2014

Pietro kardynał Parolin
Sekretarz Stanu Jego Świątobliwości
Wniesienie obrazu MTA z Prasanktaurium

Prezenter: 
Słynący łaskami obraz Matki Bożej z Prasanktuarium zostanie teraz wniesiony do amfiteatru. Przychodzi do nas Matka Boża. 

Obraz MTA zostanie wniesiony do amfiteatru pomiędzy rzędami. Niosą go klerycy Ojców Szensztackich. Uczcimy Matkę Bożą pieśnią.  

Pieśń: Maria luce di speanza
Pozdrowienie Matki Bożej (śpiew) Maryjo, światło nadziei.

Trzykroć Przedziwna Matki, dająca zadomowienie w wierze.

Maryjo, światło nadziei. 

Zwycięska w mocy Chrystusa, zapalająca ogień posłannictwa. 

Maryjo, światło nadziei,  Jaśniejący Taborze dla naszych czasów. 

Pieśń z Wietnamu: 

Siostra Maria Gorettii z Wietnamu podchodzi do obrazu Matki Bożej jako przedstawicielka nas wszystkich i śpiewa pozdrawiając Maryję. 

Pieśń mówi o miłości do Matki Bożej: 

Ty, Maryjo, jesteś arcydziełem Boga i nową Ewą. Wysławiamy Twoje piękno, czystość twojej duszy, Twoją dobroć i łagodność.

Ze wszystkimi ludźmi Twoje imię wychwalają aniołowie: Maryja. 

Wspomnienie godziny założenia
Prezenter: 
Uwielbienie Matki Bożej. 

Początek miał miejsce 18 października 1914 roku. Patrzymy wstecz: 100 lat przymierza miłości to lata doświadczeń z Bogiem Przymierza. Tak jak Naród Izraelski naszą przyszłość kształtujemy z wiary w Boga. Pytamy o nasz początek, ponieważ teraz nadeszła godzina odnowienia przymierza miłości. 

Prezenter / Film

FILM  „Korzenie” (David Perera)


Trzy audiowizualne medytacje o początkach Dzieła Szensztackiego. Szensztat świętuje setne urodziny. Przy tej okazji możemy wrócić do jego początków, do fundamentów, do kluczowych elementów, które składają się na jego tożsamość. Trzy medytacje audiowizualne niech będą dla nas wprowadzeniem do jego początku, do źródła. Niniejszy tekst jest próbą wewnętrznego skupienia się, modlitwy. Opiera się o konkretne daty i pozwala wniknąć w nurt życia, który te daty łączy, poszukuje punktów zwrotnych w historii, które mogą być istotne dla ludzi współczesnych, słuchających dziś tego tekstu.

Tekst napisany jest z perspektywy Założyciela Dzieła Szensztac-
kiego, O. Józefa Kentenicha (1885-1968). To młody kapłan, który trwa w szczególnym dialogu z Bogiem, w ostatnich tygodniach września 1914 roku. Sodalisi wyjechali do domów na wakacje. Jest to właściwie czas, kiedy powinny zacząć się lekcje, jednak nie jest to możliwe. Sale lekcyjne i sypialnie Szkoły Misyjnej od miesiąca służą jako szpital wojskowy. Już około 200 rannych znalazło w nich miejsce, a nowych wciąż przybywa.
VIDEO 1: 
KORZENIE w miejscu, w sercu, w czasie.

Z pomocą mapy, biografii i kroniki prześledzimy rozrastanie się trzech korzeni. Nie widać ich, ale dzięki nim drzewo Szensztatu czerpie życie i moc. 

I. Krajobraz (zakorzenienie w miejscu)

Istota lokalnego zakorzenienia związanego z doświadczeniem wiary, opiera się także na wcześniejszej historii miejsca, gdzie nawet natura staje się symbolem: na przykład, trzy strumienie, które nawadniają dolinę Szensztatu, w pobliżu kapliczki łączą się w jeden potok. Początek Szensztatu związany jest z historią wielu wieków. Przypomina o dawnych czasach: o czasach świetności i wielkości otoczonego winnicami klasztoru Sióstr Augustianek. Będzie przypominał także o miejscu opuszczonym, o słabości i upadku. 
Bóg cierpliwie czeka na pełną wiary odpowiedź. 

II. Biografia (zakorzenienie w sercu)

Nadać kształt jakiemuś „Ja“. Odkryć jakieś „Ty“. Wyruszyć w drogę jako „My“. Osobista historia Ojca Kentenicha jest historią oddania. Jest jak wodospad, który ma trzy poziomy: 
młody chłopak, sam, poświęca się Maryi, student, przeżywający kryzys, poświęca się Bogu, kapłan i wychowawca, który poświęca się młodzieży. Jest zakotwiczony w świecie nadprzyrodzonym. Świat ten staje się dla niego pryzmatem, przez który patrzy na otoczenie.

III. Kronika (zakorzenienie w czasie)

TUTAJ łączy się z TERAZ. Przemawia czas. Wielka wojna nabiera rozpędu, ze wszystkimi fatalnymi konsekwencjami. Co to oznacza dla kontynuacji procesu wychowawczego, rozpoczętego z młodzieżą, co to oznacza w planach Trójjedynego Boga? Określenie „Wymarłe miasto i ruiny” to metafora, która dobrze oddaje ducha tamtych wydarzeń. Ojciec Kentenich zaczerpnął ją z artykułu Ojca Cypriana Frölicha o „Mieście Maryi”: projekcie wychowawczym, prowadzonym przez Bartolo Longo wśród bezdomnych dzieci, na ruinach Pompei. Kaplica w Szensztacie stoi na terenie cmentarza. Także dom studentów wojna przemieniła w miejsce dla rannych i umierających. 
JA przeradza się w MY, powstaje rodzina. Historia małej klasztornej kaplicy cmentarnej, nie kończy się, lecz wiąże się z potrzebą sodalisów znalezienia własnego miejsca na swoją działalność. Obraz „Miasto życia” pochodzi z tego samego artykułu. „Miasto Maryi” jest miejscem życia, bo znajduje się u stóp sanktuarium Panny Różańcowej.
Podobnie jak w Pompejach, Maryja obrała sobie miejsce 
w Szensztacie i wszystkim, którzy do Niej przyjdą, dopomoże          w wewnętrznej przemianie.

KORZENIE
I Krajobraz
Kamienie i winnice podziwiają zachód słońca.
Pamiętają jeszcze odwiedziny Opata Richarda,
gdy przybył do tej doliny z zamiarem odnowienia klasztoru,
więcej ofiary, więcej modlitwy.
Na początku XII stulecia przybył on aż do Lonnig
i przeniósł Siostry Agustianki na drugim brzegu Renu.
Tam, gdzie trzy potoki łączą się w jeden,-
założył klasztor „Najświętszej Maryi Panny z Szensztatu”.
Z Bożej inicjatywy w dolinie zajaśniało słońce.
Ziarno obumarło, wzrosło i przyniosło owoce.

Po 400 latach klasztor w dolinie Renu opustoszał.
Czuwają tylko romańskie wieże.
W ich cieniu kaplica cmentarna czeka na swoją drugą szansę.

II. Biografia

Musiałem zostawić mój rodzinny dom,
a wraz z nim - moje dzieciństwo.
Samotność zżerała mi serce.
Płakałem. Byłem sam.
Marzłem. Brakowało przytulnego domu.
Nie chcę, by komuś coś podobnego się przytrafiło!
To było bardzo przejmujące.
Brak mi słów, by to opisać. 
Ale Ty, Maryjo, byłaś moją Mistrzynią,
otworzyłaś mi Swoje Serce i Serce Swojego Syna.
One stały się dla mnie Domem. 
Przechodziłem kryzys,
podobnie jak współczesny człowiek.

Czułem się jak na pustyni.

By nie stracić gruntu pod nogami,

trzymałem się dogmatów,

studiowałem do późnej nocy. 

Szukałem prawdy,

a mimo to byłem daleki od życia.

Cierpiałem z powodu choroby,

i znalazłem lekarstwo.

Niepokalane Serce Maryi,

Tyś mnie nauczyło,

jak ofiarować Tobie moją słabość.

Tyś mnie nauczyło,

zaufać światu we mnie,

kształtować go i dzielić się nim.

Tyś mnie nauczyło,

słuchać Boga historii,

w życiu innych i w moim życiu.
Tyś mi dało dusze, które były otwarte na łaskę.
Bez nich nie byłbym tym, kim jestem.

Chcemy się uczyć od siebie nawzajem.

Mocni. Wolni. Ja. Oni. My.

Ale chłopcy wyjechali. Niektórzy na front.

Co się z nimi stanie?

Zapał patriotyczny wypełnia ulice.

Także strach.

Co teraz będzie z naszym życiem?

Co będzie z naszym Dziełem?

III. Kronika
W ciągu kilku dni nasz dom zamieniono na szpital wojskowy.

W ciągu kilku tygodni przywieziono pierwszych rannych.

Jeszcze słyszę ich płacz. Widzę ból na ich twarzach.

Ręce drżą.

Czy idziemy do przodu, czy się cofamy?

Do przodu, ale głębiej.

Samowychowanie nie wystarczy.

Potrzebujemy domu,

miejsca na spotkanie ze sobą nawzajem,

na spotkanie z Tobą.

Potrzebujemy Cię tutaj, Maryjo. 

Na Południu, u stóp Wezuwiusza,

wzdłuż ruin Pompejów,

tysiące bezdomnych dzieci

ma dom i może się uczyć. 

Jak to możliwe?

Bo mieszkają w cieniu Twojego domu, Matko.

Ten sam obraz,

który miałem przed oczami w dzieciństwie.

Dzięki naszej ofierze i naszej modlitwie
ta mała kaplica
mogła stać się miejscem pielgrzymkowym.
Warsztatem, w którym możemy na nowo odbudować nasz świat.
Maryjo, pokaż nam Jezusa, swojego ukochanego Syna.
Z tych ruin, niezliczonych poległych i rannych, z tego cmentarza
potrafisz wzbudzić życie.  

Wydarzenie w Prasanktuarium 

Prezenter:
Początek Szensztatu – 27-letni kapłan, poszukujący Boga; który razem z młodymi ludźmi odważył się na coś nowego. 

Podobnie dzisiaj, po 100 latach, młodzi ludzie ze wszystkich wspólnot i ugrupowań, ze wszystkich narodów. 

Matko Boża, spójrz na całą Twoją Międzynarodowa Rodzinę Szensztacką. Gdziekolwiek znajdujemy się w świecie, teraz duchowo wchodzimy do Twojego Prasanktuarium. 

Przedstawiciele młodego pokolenia wszystkich wspólnot szensztackich i wielu krajów wchodzą do Prasanktuarium. Są oni przedstawicielami nas wszystkich, którzy zgromadzeni jesteśmy w amfiteatrze i tych, którzy zgromadzeni są przed ekranami telewizorów. Obraz Matki Bożej i rulon z podpisami Aktu Założycielskiego, podobnie „Oko Ojca” (które niesie przedstawiciel diecezji trewirskiej) zostaną wniesione do Prasanktuarium. Procesji towarzyszą flagi narodowe niesione przez przedstawicieli danego kraju. Oznacza to, że łaski płynące z Prasanktuarium sięgają przez wiele sanktuariów na cały świat. 

Procesja

Pieśń Myspirit rejoiced
Modlitwa: 
Maryjo, przychodzimy do Ciebie, do naszej Matki, Pobłogosław wszystkie dzieci na całym świecie. Spójrz na ich zapał i nadzieję. Pobłogosław wszystkich młodych. Spójrz na ich poszukiwania i odwagę. Pobłogosław wszystkich dorosłych, w kwiecie wieku. Spójrz na ich powodzenia i niepowodzenia. Pobłogosław wszystkich, których życie się dopełnia. Spójrz na ich szczęście i na ich smutki. 

Maryjo, Niesiemy Ciebie w nasze czasy. 

Wskazujemy na Ciebie ludziom, którzy nie wiedzą, gdzie jest ich dom, narodom, które cierpią wewnętrzne rozdarcia, ofiarom wojen domowych, wojen religijnych i korupcji. Popatrz Twoimi miłosiernymi oczami na ich cierpienia. 

Maryjo, Rozbudzaj we wszystkich ludziach dobrą wolę w tworzeniu cywilizacji miłości. Umacniaj dobro w świecie. Okaż się Matką wszystkich ludzi. Pozwól im uczestniczyć w błogosławieństwie przymierza miłości. 

Prezenter:
FILM   „Dotknięcie” (David Perera)
VIDEO 2:
ROZEZNAĆ wolę Boga w moim życiu
18 października 1914 roku był dla Ojca Kentenicha momentem zwiastowania. Bóg mówi do nas i zaprasza nas, by w wolności dać Mu odpowiedź. Odpowiedź, w której jest miejsce na pytania. 

Jest to przejście: ze znajomego świata samotności przechodzimy 

do świata dialogu, wspólnoty, przymierza. Ten nowy świat jest złączony z Maryją. W Niej działa Duch Święty, w Niej jest obecny Jezus jako Syn Ojca. Nie jesteśmy już sami.

I. Otwieramy serce (odnowiona kaplica)

Odnowiona kaplica przestaje być opuszczonym miejscem. Staje się czystym i zadbanym pomieszczeniem. Jest to symboliczny obraz naszej drogi. Naprawimy dach, który nas chroni, odnowimy podłogę, która daje oparcie słabym, by mogli się zmienić, odrestaurujemy drzwi, aby pielgrzymi, którzy przez nie przechodzą, mogli nadać swojemu życiu kształt. Wyczyścimy i ozdobimy ściany... Przepełnia nas radość.

II. Mówimy tak (Zwiastowanie)

Dusza otwiera się na wolę Bożą. Jest to proces egzystencjalny, całościowy, który obejmuje sobą wszystko. To znaczy, poznać własne granice i jeszcze raz rzucić się w pustkę z przekonaniem, 

że ktoś nas złapie. Jest to „tak”, które wzrasta, nawet jeśli ciemność wokół nas nie rzednie. Maryja staje się coraz bardziej obecna, 

w pieśniach i obrazach, w odpowiedzi na miłość, „kocham tych, którzy mnie kochają”, i rozdaje cuda wewnętrznej przemiany. 

Niebo całuje ziemię.

III. Jesteś pośród nas (miejsce łaski)

Sanktuarium, miejsce pielgrzymkowe. Rytm, wyznaczony przez gesty pierwszych pielgrzymów do sanktuarium, staje się coraz wyraźniejszy, widać już, jak kształtuje się wewnętrzna droga,

jeśli idziemy z Nią za rękę, z Maryją. 

Dotykamy świętego miejsca w wierze, w nadziei i w miłości. 

Więcej: Nie tylko przychodzimy do sanktuarium, 

ale sami stajemy się sanktuarium. 

ROZEZNAĆ
I. Otwieramy serce

Opuszczona kaplica należy do nas.

Odnowiliśmy ją

Nigdy wcześniej nie była tak wspaniała.

Czy nasza droga też taka będzie?

Jak niepozorny jest ten początek,

jak odległy horyzont. 

Ci, co na froncie, zatrzymują się,

klękają i składają ręce do modlitwy.

Duma jest przyczyną tego bólu.

Proch strzelniczy przyspiesza bezcelowy marsz młodych żołnierzy.

Także i my przyspieszamy kroku na naszej wewnętrznej drodze,

jak rzeka, zanim przemieni się w wodospad.

Ojcze, pomóż mi w tej chwili, pełnej ciemności,

rozeznać Twoją wolę.

Patrząc na Ciebie, patrząc głęboko w duszę narodu. 

Oto jestem.

II. Mówimy tak Ego diligo

Jesteś pośród nas,

prowadzisz nas za rękę,

bliżej do Twojego Syna, o wiele bliżej.

Wołasz nas, wychowujesz nas,

jesteśmy Twoimi narzędziami,

idziemy do domu, do Ciebie.

Dotykamy świętej ziemi,

zawieramy przymierze,

przeżywamy chrzest.
Ego diligentes me diligo

III. Jesteś pośród nas

Maryjo, pomóż nam żyć wiarą,

przywiedź nas bliżej do Twego Syna, bądź z nami. 

Wyłaniasz się z ruin, miażdżysz głowę węża,

jednoczysz, co rozłączone,

przyoblekasz się w Słońce-Chrystusa.

Ponieważ Cię kochamy, chcemy żyć inaczej, tak jak Ty, Królowo.

Wniesienie obrazu MTA do Prasanktuarium 

Prezenter:
Kochana Rodzino Szensztacka, drodzy Goście, procesja zbliża się do Prasanktuarium. Zbliża się chwila zawarcia przymierza miłości. Jesteśmy pokoleniem, które to wydarzenie przeżywa i niesie w przyszłość. Gdy obraz będzie przy grobach sodalisów chcemy włączyć się w oddanie Matce Bożej czci. W tej samej godzinie co wówczas usłyszymy wielkie słowa z których czerpie 100-letnia historia. 

Flagi narodowe tworzą szpaler na placu przy Prasanktuarium. Dziewczęta z girlandą towarzyszą Matce Bożej. 

Pieśń Ave Maria

Słowa I Aktu Założycielskiego będą śpiewany w wielu językach. Podczas tego śpiewu obraz zostanie wniesiony do Prasanktuarium. 

1. Nie troszczcie się zbytnio  / Ave Maria

2. Kocham tych, którzy mnie kochają. / Ave Maria

3. Tej świętości domagam się od was. / Ave Maria

4. Wtedy chętnie będę przebywać wśród was / Ave Maria

5. Będę rozdzielać obficie dary i łaski / Ave Maria

6. Będę przyciągała do siebie młodzieńcze serca / Ave Maria

7. Będę je wychowywała na użyteczne narzędzia w moim ręku. / Ave Maria

Fanfary

Obraz MTA zostaje wniesiony do Prasanktuarium i zawieszony na swoim miejscu. 
Wniesienie symbolu Bożej Opatrzności 

Wszyscy znajdują się w Prasanktuarium. Symbol Opatrzności niesie Ks. Küstner, który był wcześniej duszpasterzem diecezjalnym Ruchu w diec. Trewirskiej i osobiście otrzymał ‘Oko Ojca” z rąk Ojca Kentenicha 

Ojciec Heinrich Walter:

Maryjo, Ukochana Trzykroć Przedziwna Matko i Zwycięska Królowo z Szensztatu! Dziękujemy Ci za 100 lat wierności. Wierności przymierzu miłości, wierności temu świętemu miejscu, wierności Twojej Rodzinie Szensztackiej. 

Komentator:
Matko Boża, Ty prowadzisz nas zawsze do Jezusa, do umiłowanego Syna Ojca. Z Nim modlimy się w Duchu Świętym: Abba, Ojcze. Z Nim powtarzamy: Czynię to, co Ojcu sprawia radość. 

Komentator:
Dziękujemy Ci za naszego Ojca i Założyciela. On uczył nas dziecięcego zawierzenia bezgranicznej miłosiernej miłości Boga Ojca i był jej przekazicielem. 

Ojciec Heinrich Walter:
    Przedwieczny Boże, miłosierny Ojcze, symbol Bożej Opatrzności, który dzisiaj zostanie umieszczony w Prasanktuarium jest znakiem i prośbą. 

Komentator:
Obdarz wszystkich, którzy tutaj się modlą osobistym doświadczeniem Twojej miłości i przebaczenia. 

Pogłębiaj we wszystkich ludziach świadomość, że w każdej fazie życia są cenni i wartościowi w Twoich oczach. 

Spraw, byśmy nigdy nie utracili z oczy celu naszej pielgrzymiej drogi na ziemi. Nasza droga wiedzie co Ciebie, Ojcze. 

Ojciec Heinrich Walter:
     W tej historycznej godzinie przynosimy symbol „oka Ojca” na to miejsce, dla którego podarował go nasz Ojciec i Założyciel – tu do Prasanktuarium. 

Zawieszenie ‘Oka Ojca” ( w ciszy) 

Ojcze nasz:  „”Oko Ojca” przypomina nam wielką łaskę naszego chrztu: nazywamy się dziećmi Bożymi i nimi jesteśmy. Dlatego modlimy się tak jak nas nauczył nasz Pan: 

Pieśń (Ojcze nasz) 

Pater noster, qui es in coelis, sanctificetur nomen tuum, adveniat regnum tuum, fiat voluntas tua, sicut in coelo et in terra. Panem quotidianum da nobis hodie et demitte debita nostra, sicut et nos dimittimus debitoribus nostris. Et ne nos inducas in temptationem, sed libera nos a malo.

Pieśń; Abba Ojcze 

ODNOWIENIA PRZYMIERZA MIŁOSCI

Diakon: Pan z wami

Wszyscy: I z duchem Twoim. 

Diakon: Słowa Ewangelii wg. św. Jana 

Wszyscy: Chwała Tobie Panie. 

Ewangelia (J 19, 25-27) 
Obok krzyża Jezusowego stały: Matka Jego i siostra Matki Jego, Maria, żona Kleofasa, i Maria Magdalena. Kiedy więc Jezus ujrzał Matkę i stojącego obok Niej ucznia, którego miłował, rzekł do Matki: «Niewiasto, oto syn Twój». Następnie rzekł do ucznia: «Oto Matka twoja». I od tej godziny uczeń wziął Ją do siebie. 
Oto Słowo Pańskie

W: Chwała Tobie Chryste 

Ojciec Heinrich Walter:  „Oto Matka Twoja”. „Oto Twoje dziecko.” To dar Pana także dla nas. Na słowa Jezusa odpowiadamy odnowieniem naszego przymierza miłości: 

NIE BEZ CIEBIE

Modlitwa przymierza:
Wszyscy:   Ukochana Trzykroć Przedziwna Matko i Zwycięska Królowo          z Szensztatu! 

Z radością i wdzięczności przychodzimy do Ciebie. W cieniu tego sanktuarium powstała nasza międzynarodowa Rodzina. 

To co rozpoznał w duchu wiary nasz Ojciec i Założyciel stało się rzeczywistością: Na tym miejscu uczyniłaś Tabor Twojej chwały i z tego miejsca działasz cuda łask. 

Jako nowe pokolenie Szensztatu prosimy Cię: pozostań wierna Twojemu przymierzu. Wypełniaj z tego miejsca swoje zadanie jako Matka i Wychowawczyni ludzi naszych czasów. Daj nam siłę do kształtowania kultury przymierza w całym świecie. 

Dzisiaj i zawsze na nowo ufamy słowom naszego Założyciela: „Jakże często w dziejach świata to, co małe i niepozorne, stawało się źródłem tego, co wielkie i największe” .

Na tych słowach opieramy nasza nadzieję: „Nic bez ciebie – nic bez nas”. Używaj nas jako swoje narzędzia. Rozpalaj w nas ogień miłości i wychowuj nas na swoich misjonarzy dla tego stulecia! 

Spraw, by wszystkie sanktuaria szensztackie były miejscami łask; obdarzaj w nich łaska zadomowienia, przemieniaj i posyłaj nas, byśmy stali się błogosławieństwem dla Kościoła na jego drodze ku przyszłości. „Przejdź w nas przez nasze czasy i przygotuj je na przyjęcie Chrystusa”. 

Po węgiersku, czesku,  polsku, chorwacku
Twoje przymierze nasza misją. 

NIEC BEZ NAS

Przynosimy rulon z podpisami pod Aktem Założycielskim 

Nic bez Ciebie – nic bez nas”. Przymierze wiąże obydwie strony. Imiona na tym zwoju są wyrazem naszego oddania i gotowości. Kapitał łask naszego życia, dary naszej miłości oddajemy w intencji zawarcia nowego przymierza. Dlatego rulon z podpisami pod Aktem Założycielskim kładziemy na ołtarzu w Prasanktuarium. 

Rulon zostaje umieszczony na ołtarzu. 

Twoje przymierze – nasza misją
Ojciec Heinrich Walter:  Maryjo, Trzykroć Przedziwna Matko i Zwycięska Królowo z Szensztatu, Jako rodzina na wszystkich kontynentach i wielu pokoleń oddajemy się Tonie u początku nowego stulecia Szensztatu. 

Chwila ciszy na osobiste odnowienie przymierza miłości 

Ojciec Heinrich Walter: Odmawiamy we wszystkich językach naszą modlitwę przymierza:  

O Pani moja i Matko moja, Tobie poświęcam się całkowicie. Ofiarowuję Ci dzisiaj mój wzrok, mój słuch, moje usta, moje serce, całego siebie bez żadnych zastrzeżeń. A jeżeli już do Ciebie należę, o dobra Matko, to proszę Cię, strzeż mnie jako Twojej własności i Twojego dobra. Amen. 

Ojciec Heinrich Walter - „Wierzę mocno, że nigdy nie zginie

Wszyscy:   Kto wiernie w Przymierzu Miłości żyje”. (J.K.)

Bije dzwon w Prasanktuarium 

Rozesłanie: 

Przekazanie „krzyży misyjnych” – Krzyża Jedności 

w Prasanktuarium i w amfiteatrze. 

Prezenter 

FILM
W Twoich rękach” (David Perera) 

VIDEO 3:
W TWOIM RĘKU jesteśmy narzędziami Twojej miłości.Życie łączy się z przemijaniem. 

Każdy doświadcza tego we własnym życiu. 

Przymierze miłości wiąże się z konkretną datą i z konkretnym miejscem. Jest to także styl życia, stawiający przed nami wymagania w codzienności.

I. Dłonie Matki

Wpatrujemy się w obraz naszej Trzykroć Przedziwnej Matki, Zwycięskiej Królowej. 

Jest on obecny w sercach wszystkich dzieci Szensztatu.

Tamtego 18 października, w 1914 roku obrazu jeszcze 

w sanktuarium nie było. Pojawił się klika miesięcy później, jako prezent od jednego z księży. Było to w Wielki Piątek 1915 roku, 

a dzień ten był jak zapowiedź nieustannego powołania Maryi 

jako Matki na Golgocie, jako wiernej Matki u stóp krzyża.  

II. Dłonie Służebnicy

Wpatrujemy się w Krzyż Jedności, złączone z sobą Postacie Chrystusa i Jego Matki. Ona trzyma kielich w dłoniach. 

Pomaga nam być bliżej Jego rany, źródła wszelkich łask. 

Gdy w sanktuarium wystawiamy Najświętszy Sakrament, otwarte drzwi tabernakulum ukazują scenę Zwiastowania. 

Jednocześnie, we wnętrzu tabernakulum, naszym oczom ukazuje się godzina Maryi pod krzyżem. 

Jezus, nowy Adam i Maryja, nowa Ewa. Syn i Matka. 

Ręce w dialogu. Od tej chwili Maryja staje się Towarzyszką, Pomocnicą. Na zawsze. Dla całego Kościoła. 

Dla wszystkich ludzi, po wsze czasy.

III. Dłonie nas wszystkich

Każdy pielgrzym przyjmuje krzyż. Przyciska do serca. Staje się uczniem i misjonarzem. Niezachwiany obraz początków. 

Bóg jest dzieckiem. Niemowlęciem, które jeszcze nie mówi. 

Na wzgórzu Golgoty wypowiada Swój testament w siedmiu słowach. 

Niosą nas Matka i Dziecko.

Dziś, po stu latach, ukazuje się święta dwujedność z Kalwarii. 

Adam, nowy Adam, nowa Ewa. W tej dolinie krzyż posłannictwa, staje się naszym krzyżem. Z nim rozpoczynamy drogę do Rzymu. Pielgrzymujemy do grobów Piotra i Pawła, na brzegu Tybru 

do grobu świętego Wincentego Pallottiego. Pielgrzymujemy do papieża Franciszka, do ojca Kościoła Powszechnego. 

Z Szensztatu i z Rzymu wyruszamy do świata, do naszej codzienności, dla nieustannej chwały Ojca, w Synu, 

poprzez Ducha Świętego. Hosanna. Amen. Amen. Alleluja.

W TWOJEJ DŁONI

I. Dłonie Matki

Maryjo, Matko Przymierza, nasza Matko.

Twój czuły wzrok spoczywa na nas, 

pociąga nas do Ciebie.

Przyjmujesz naszą modlitwę i naszą ofiarę.

Twój Syn, Jezus Chrystus opiera się na Twym Sercu,

by być Światłem w tym świecie.

Zawsze Mu towarzyszysz.

II. Dłonie Służebnicy

U stóp krzyża jesteś ze swym Synem,

kiedy powierza Ducha w ręce swego Ojca.

W kielichu Krew i woda, chrzest i Eucharystia.

Zawsze Mu towarzyszysz.

III. Nasze dłonie

Twój krzyż, Jezu Chryste.

Twój obraz, Maryjo,

Są znakiem zbawienia, który przekazujemy narodom.

One splatają się ze sobą tak, jak nasze dłonie,

kiedy modlimy się i wspólnie pracujemy,

aby niebo mogło dotknąć ziemi,

by miłość przemieniła oblicze ziemi.

Znam ten cudny kraj,

to mój Szensztat...
Prezenter:  Otrzymaliśmy znak posłannictwa. Nasze przymierze dokonało się. Ojciec Heinrich Walter, Przewodniczący Prezydium Generalnego, skieruje do nas słowa na temat naszego misyjnego posłannictwa. 

Słowo na rozesłanie Rodziny Szensztackiej podczas uroczystość odnowienia przymierza miłości 
Ojciec Heinrich Walter, 18 października 2014 r.


Kochana Rodzino Szensztacka!

Trud związany z przygotowaniem, koszty podróży, długie oczekiwa-nie, to wszystko się opłacało.
W tym momencie zapomnieliśmy już o wszelkich trudnościach. Na nowo zostało zawarte przymierze, pomiędzy Niebem a ziemią, między Maryją i nami, pomiędzy Tobą i mną. To, co przed stu laty rozegrało się w ciszy, głęboko ukryte w sercu ojca Kentenicha, to samo dokonało się dziś przez nas, w obecności wielu świadków. Tysiące, pomnożone przez tysiąc połączyło się między sobą wstęgą przymierza. To mocne więzy, które prowadzą do wspólnego działania, jednocząc zdolności i powołania, kultury i tradycje. To niezniszczalne więzy pomiędzy Stwórcą a stworzeniem, pomiędzy Bogiem a człowiekiem, wiążące początek z wiecznością. To uleczające, zbawcze więzy, które prowadzą do harmonii rozumu                 i serca, do powiązania idei z życiem. To twórcza moc naszej duchowości jest konkretna i zauważalna w nas, pomimo, że jesteśmy mniejszością w naszych czasach. Złożyliśmy podpis. To nasze odpo-wiedzialne "tak" do życia przymierzem w codzienności. Pozwólmy się zaskoczyć, w jaki sposób Matka Boża i Pan Bóg, w najbliższych tygodniach i latach, zechcą dać odpowiedź na ten akt. Będziemy świadkami  i uczestnikami  duchowej przygody, która rozegra się pomiędzy Bożą Opatrznością i nami, którzy chcemy z Nią współ-pracować.

Trzymamy w ręku "krzyż posłannictwa". Z tym znakiem wkroczymy w nową epokę naszego Ruchu. To epoka misji i owocności apo-stolskiej. Kierując się wizją ojca Kentenicha, wierzymy, że z sanktu-arium spłynie wiele łask na Kościół w przyszłości. Z mocą i pasją ducha założycielskiego proponuję następujący program:

Wybieramy drogę świętości.
Świętość oznacza, mieć świadomość bycia umiłowanym przez Boga i całkowicie do Niego należeć. W codziennym życiu chcemy rozglądać się za Bogiem. Świętość oznacza wybór tego, co pozwala mi wzrastać i dążyć ku wielkości, co pozwala dojrzewać i prowadzi do składania skutecznego świadectwa w świecie. Taka osobowość promieniuje zdrowym, naturalnym i nadprzyrodzonym światłem. W obecności takiego człowieka inni stają się lepsi. Nasza świętość ma na imię: Maryja - posiada moc i godność, prostotę i jest łagodna w miłości, szerzy pokój z radością. Taka świętość prowadzi nas do pełni życia oraz do wolności dzieci Bożych. Droga z Maryją jest skuteczną pedagogiką świętości, którą pragniemy ukazywać światu. Miejmy odwagę, stać się pierwszymi świętymi w nowej epoce Szensztatu!

Żyjemy autentycznymi i mocnymi więzami.
Cierpimy z powodu złych więzów i kontaktów oraz ich następstw             w życiu ludzi i narodów naszych czasów. Odpowiedź, jaką pragniemy dać, odczytujemy z "krzyża posłannictwa", który uczy nas jedności. Postawa Jezusa i Maryi, wyrażona jest mową pełnych miłości gestów. W obliczu Maryi odbija się wiara, a jej ręce świadczą o czy-nach miłości. Chrystus oddał swoje życie w krwawej Ofierze. Jego ból wyraża oddanie z miłości. Rana została przemieniona w chwałę. Ich spojrzenie przywraca światu godność. Tajemnica wolnych, zbaw-czych i przemieniających więzi jest nam powierzona, jako nasz charyzmat. Na wszystkich płaszczyznach naszego życia, w modlitwie, w obszarach pracy zawodowej,  w relacjach osobowych i w przyjaźni. Gdy przez codzienne małe kroki, utwierdzamy te więzy, powstaje całość - kultura miłości i jedność. Naszą uwagę zwracamy na szcze-gólne miejsca, gdzie powstają zdrowe więzi, które decydują o przy-szłości człowieka. Dlatego skupiamy się na młodzieży i rodzinach, na procesach szkolenia i wychowania. Szczególną troską otaczamy rodzinę, jako podstawową komórkę społeczeństwa i obraz Kościoła. Podejmujemy dialog, aby wzrastało wzajemne zrozumienie i pozna-nie kultur, różnych wyznań i religii. Ten obraz przyszłości, nasz cel do którego odważnie zmierzamy, nazywamy kulturą przymierza.

Podejmujemy naszą misję
Dziś jeszcze nie osiągnęliśmy celu, jedynie podejmujemy na nowo decyzje o naszej misji. Oczyszczeni Bożym miłosierdziem, pozwólmy się zapalić, aby dalej nieść w świat pochodnię przymierza miłości. Niech naszym stanie się życzenie Ojca Świętego: "Marzę o „opcji misyjnej”, zdolnej przemienić wszystko, aby zwyczaje, ... język i wszy-stkie struktury kościelne stały się odpowiednią drogą, bardziej dla ewangelizowania współczesnego świata, niż do zachowania stanu rzeczy" (EG 27). 
Wyruszymy na misję, którą jest: gotowość do dialogu i wspólna droga. Podejmowane małe decyzje, są codziennym ćwiczeniem. Jeśli potrafimy prawdziwie kochać, wielu ludzi zrozumie dobrą nowiny           i na nowo odnajdzie więź z Bogiem.

"Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody... A oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata" (Mt 28,19).
Błogosławieństwo

Ojciec Heinrich Walter

Księże Kardynale, prosimy o pobłogosławienie tych krzyży, które otrzymaliśmy. Prosimy także, pobłogosław całą Rodzinę Szensztacką, aby owocnie dawała świadectwo radości płynącej z Ewangelii. 

Ks. Kardynał
Panie, nasz Boże, Twój Syn Jezus Chrystus przez swoją śmierć na krzyżu odkupił świat. U Jego boku widzimy Maryję, Jego Matkę i pierwszą uczennicę. Pobłogosław te krzyże (+) i wszystkich, którzy będą je nosili na znak swojego powołania do naśladowania Jezusa Chrystusa. Spraw, by Rodzina Szensztacka wzrastała w  znaku krzyża i doświadczała wyzwalającej mocy Ewangelii. Przez Chrystusa Pana naszego. Amen. 

Ks. Kardynał: 

Pan z wami

W. i z duchem twoim. 

K. Niech imię pańskie będzie błogosławione

W. teraz i na wieki. 

K. wspomożenie nasze w imieniu Pana

W. który stworzył niebo i ziemię 

K. Niech was błogosławi Bóg wszechmogący, Ojciec, i Syn, i Duch Święty 

W. Amen. 

Pieśń Tu alianza – nuestra misión
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